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Poznań 9 11 kwietnia. Wstrzymujemy się nateraz
rszelkich kombinacyi i przypuszczeń co do dalszego 
a rzeczy w Królestwie Polskićm, bo gdzie krew się 
i życia ludzkie padają w ofierze, tam zwykłe rachunki 
B<Jw ludzkich, całkiem mylne bywać zwykły i Bóg tam 
iSrednio rozstrzyga w niedocieczonćj mądrości a wie- 
Sj sprawiedliwości swojćj, o wadze onćj największej 

jaką człowiek uczuciu, wierze i przekonaniu swemu
5 może: ofiary ziemskiego żywota swego. Zapisujem 

lko ze sercem przejętćm żałością, smutkiem i spół- 
Em najżywszćm, że mordercze sceny zaszłe w ubiegły

'ałek w Warszawie, nie były bitwą powstańców zbroj- 
wojskiem, ale znowu tylko rzezią bezbronnych lecz 

iych w jawnćm dawaniu świadectwa swój wierze naro- 
], i na śmierć a męczeństwo za tę wiarę gotowych lu- 
Taki, zdaje się, był przynajmniej początkowy tych scen 
lister. Czy się one późniój nie wywiązały lub nie wy- 
5 w bitwę, oczywiście nie wiemy, tak jak tego sami 
¡tnicy demonstracyi wiedzieć nie mogli. I w tćm wła- 
lsży niebespieczna ich strona, że bieg wypadków nie 
mnćj woli patryotów ale ślepemu zostawiony trafowi, 
¡źli przypuścić się godzi, że tysiące ludu mogą w do- 
wierze wziąć postanowienie biernego cierpienia mę
stwa, to jednak ludzkićj sprzeciwia się naturze, żeby 
te mogły takiego postanowienia dotrzymać. Jakieś tylko 
,kowe, ascetyczne charaktery i serca, zdolne są tego, 
li ludzie, a z takich tłumy się składają, zagorzeją 
U naturalnym instynktem obrony życia, skoro krew 
je i życie to zagrożone, a zagorzeją tak silnie, że 
kie uprzednie postanowienie z wiatrem się rozwiewa. 
- Przeobrażenie stosunków włościańskich w Rosyi 
ladza lub sprowadzić nie omieszka w polskich także 
mach cesarstwa, naglącej dla większych właścicieli 
kich potrzeby, rychłego zaradzenia ubytkowi rąk, które 
i przymusowym sposobem około uprawy roli pracowały; 
ńdzieć bowiem się daje, że usamowolniony włościanin, 
irwszych przynajmnićj czasach wolności swojćj, nie- 
e się będzie najmował do robót folwarcznych u daw- 
iwego pana; zresztą chociażby rad to uczynić, nie 
y zapewne rąk, któreby dostatecznie mogły odpowie- 
wymaganiom starannćj uprawy roli folwarcznćj. Ztąd 
ni więksi właściciele ziemscy, z Litwy mianowicie, 
asu już oglądali się za sprowadzeniem z innych stron, 
t ludności mających, świeżych osadników rolnych lub 
!j czeladzi folwarcznćj. Na wielkie jednak wystawieni 
i trudności i wyrzuty, przy tych, koniecznością naka- 
h staraniach. Bratnim ziemianom co próbują na Litwę 
fadzać niemieckich robotników i czeladź do majątków 
h, czyni wielu zarzut: „Jak możecie sprowadzać na 
'ludzi, którzy z czasem zechcą stąd rościć tytuł po
idła niemieckiego żywiołu?“ Tym znowu, co o spro
si'1 rosyjskich burłaków i kacapów myślą, z większą 
¡e słusznością zarzuca głos powszechny: „A toć wła- 
»lnie i najskutecznićj pomagacie rządowi do rusyfiko- 
iLitwy!“ Ci wreszcie, co próbują polskich robotni- 
i¡naszych stron poznańskich za Niemen przesiedlać, 
« gwałtowny i nie całkićm bezzasadny wyrzut, że 
(tają ziemię wielkopolską z pierwotnych jej mieszkań- 
1 sami tym sposobem pomocną dają rękę napływowi
ackiego żywiołu w nasze strony.
Jtóż w ohec tak trudnego dylematu, pozwalamy sobie 
tsowanym ziemianom litewskim rzucić myśl, która mo

ich może z kłopotu tego wybawić. Irlandzka ludność 
“a> uchylając się odj nacisku i ucisku żywiołu anglo- 

skiegoj, w znacznćj ilości przenosi się corocznie za 
oy w Ameryce szukać pracy, chleba i swobody. Lu
ta nie jest germańskiego pochodzenia, ale do cel- 

należy szczepu, wyznaje przytćm religią katolicką;
,acya więc jćj z rodzimą ludnością Litwy nie przed- 

zbyt wielkich trudności i po upływie kilku po-
_i zapewneby się dokonała sama z siebie; w żadnym 

ie przesiedleni Irlandczycy nie mogliby się stać po-
6 mebespiecznym dla Litwy żywiołem. Czyby więc 

to trafną i dobrą, spróbować odwrócenia ku Litwie, 
J~?l?racyjhego', z Irlandyi za ocean podążającego?

Mejszćm byłoby zawiązanie pierwszych stosunków. 
hib-„ar. droga, juźby się sama przez się ciągłemi wę
dami napełniała.

dowńa racz^ jenerałowi piechoty księciu Radziwił- 
ittof . c7 korpusu inżynierów i pionierów i pierwszemu 
•ielk^1 i?neralnemu fortec, nadać pozwolenie nosze- 
Bp1oa° arzyża orderu Leopolda, nadanego mu przezw.

»da’.1? kwietnia. Wczoraj przed południem odbyła 
fBaJniSteryalaa w pałacu królewskim, którćj także 
Zran„ tron!1 obecnym. Na posiedzeniu tćm, 
6kwn\0(1 godziny 9 do 12 '/3 trwało, miano rozbierać

»o»ainLSter B.praw zagranicznych, baron Schleinitz, 
fekim WczoraJ przydłuższy czas z posłami austryackim 
to n»nf ttZ^ Przyj“ował, Posła pruskiego przy Bun- 
¡e obppna Sodoma. W ogóle w kołach dyplomatycznych 
i nie niezwykły ruch. Posłowie zgromadzają się 

arady, a reprezentanci wielkich mocarstw pra-
L

Piątek 12 kwietnia 1861.
wie codziennie odwiedzają hotel ministerstwa spraw zagra
nicznych.

Racibórz, 8 kwietnia. W okolicy tutejszćj pojawił się 
znowu tyfus. W wsiach Budziska i Adamowice zapadło na
gle na tę chorobę, około 30 osób i pomimo użycia natych
miastowego środków zaradczych przeciw rozszerzaeiu epi
demii, donoszą o nowych pojawieniach się choroby. Główną 
przyczyną wybuchu tyfusu jest krom niezdrowych pomie- 
szkań brak posilających pokarmów.

KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa, 9 kwietnia. Piszą do Schl. Ztg.: Kata

strofa wczorajsza była niestety o wiele smutniejszą, 
niźii mi się na pierwszą o nićj wiadomość zdawało. Oto 
co z pewnych mam ust: Po południu około godziny 4 
przed Reformatami odbył się pogrzeb patryoty, który nie
dawno temu wrócił z Syberyi, który to pogrzeb z powodu 
obecnego rozdrażnienia w nader licznym się odprawił or
szaku. Wracający znów pociągnęli na plac Zamkowy, który 
jak w niedzielę zaięty był przez wojsko. Po niejakim cza
sie przeczytano w obec ludu dwa razy wezwanie do rozej
ścia, a gdy nie usłuchano, rąbano i strzelano. Lud nie 
uciekał, a w tćj strasznćj chwili od bliskich Kapucynów 
wyszła procesya z duchowieństwem i krzyżem na czele 
śpiewając hymn do N. Panny. Stanąwszy przed frontem 
zamku wszyscy uklękli, ale wnet do nich dano ognia; Ka
pucyn niosący krzyż jest ranny. Zwracam na to uwagę 
że dziś dopiero ogłoszono prawo jak się zachować należy, 
jeźli władze ostrzegają przed zbiegowiskiem. W tćj chwili 
rakiety puszczono w górę i natychmiast usłyszano grzmot 
armat z cytadeli. Rychło pokazały się większe oddziały 
wojsk, i jeszcze niejeden padł od strzałów. Niepodobna 
ściśle oznaczyć liczbę poległych i rannych: szpitale pełne, 
trupy znoszono po części do hotelu Europejskiego i do re
sursy, po części do domów prywatnych. Żołnierze znosili 
wielu poległych i rannych do zamku. W nocy wszędzie żoł
nierze i polieya zabierali trupów i znosili do cytadeli, za
pewne by oszczędzić publiczności smutnego widoku i zapo- 
biedz pogrzebowi jaki się odbył 2 marca. Nie chcemy i nie 
możemy tu wyrzec, kto winien tćj katastrofy. Jeźli z je- 
dnćj strony zabrakło cierpliwości namiestnikowi i wojsku, 
z drugićj przyznać należy, że dotąd rząd jak się zdaje 
jeszcze nie4 pojął właściwego charakteru ruchu. Kto po 
krwawych scenach wczorajszych patrzy na rozpacz powsze
chną i na usposobienie zwątpiałe umysłów, tego ten prąd 
powszechny ściska za serce i długo nie przyjdzie do zwy- 
kłćj równowagi. Naszćm zdaniem jedyny środek przywró
cenia spokoju jest: starać się wszelkiemi sposobami, których 
położenie dozwala, o zjednanie zaufania, to jest przede- 
wszystkićm uczciwe i otwarte postępowanie. Tym sposo
bem może za pomocą delegacyi miejskićj i straży obywatel- 
skićj dałoby się znowu ów cel osiągnąć, bo wojsko bronią 
ludu nie uspokoi. Oto jeszcze fakta niektóre: Wczoraj 
z rana zastrzelił się naczelnik sztabu głównego jenerała 
Chrulewa, pułkownik Beutber. Zdaje się powodu samobój
stwa w tćm szukać należy, że jenerał Chrulew wczoraj 
dowodził przed zamkiem. Radzca stanu Wołowski miano
wany świeżo ministrem sprawiedliwości, po wczorajszych 
wypadkach złożył urząd, który teraz objął obok innych 
margrabia Wielopolski.

* Warszawa, 9 kwietnia. Wyszła urzędowa odezwa na
miestnika do mieszkańców Warszawy z powodu wypadków 
poniedziałkowych, w którćj namiestnik na wstępie ubolewa 
iż wypadki te tak mieszkańców jak jego, namiestnika, 
napełniły żałością. Następuje opis przebiegu wypadków na 
placu Zygmunta (przed zamkiem), w którym jest mowa o tćm 
że na wojsko rzucano kamieniami i laskami, i że lud chciał 
zasłonić się na Podwala i Senatorskićj uiicy pojazdami i 
dorożkami. O strzelaniu ze strony ludu mowy nie ma. Ile 
wiadomo, poległo 10 mieszkańców, 2 żołnierzy; rannych 
108 mieszkańców, 10 żołnierzy. Aresztowano 70. W imię 
Boże, na uszanowanie monarchy, porządek społeczny, pra- 
wo, szczęście i honor kraju książę wzywa do spokojności, 
w razie niepokoju grozi stanem oblężenia.

Równocześnie rada administracyjna wydała wczoraj ro
dzaj aktu przeciw zbiegowiskom i rozruchom, złożonego z 
9 artykułów. Akt ten podpisany przez księcia Gorczakowa, 
Wołowskiego i Karnickiego.

Nadto oberpolicmajster, pułkownik Rozwadowski, za
kazał nosić laski z okuciem, pokazywać się na ulicy po 10 
wieczorem bez zapalonćj latarni i rannym pokazywać się 
na ulicy.

— Z powodu zniesienia pańszczyzny i oezynszo wania, 
następnie uwłaszczenia włościan przez obywateli» w Króle
stwie Polskićm. JMć. ks. biskup lubelski wydał okólnik 
następujący, zachęcający do zgody i zaufania:

„Wincenty a Paulo Pieńkowski, z Bożćj i stolicy Apo- 
stolskićj łaski biskup lubelski, wszystkim wielebnym księ
żom proboszczom, rządcom parafialnych kościołów i całe
mu duchowieństwu poświęconemu usłudze duchownćj w dy- 
ecezyi naszćj, pozdrowienie i pasterskie błogosławieństwo. 
Cechą znamionującą każdego chrześcianina oprócz miłości 
Boga, jest miłość bliźnich, według tych słów Chrystusa
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lana: „Po tćm was poznają, że uczniami moimi jesteście, 
kiedy wzajemnie kochać się będziecie.“ Ta miłość gorąca 
bliźnich natchnęła apostołów i uczniów Chrystusa o tyle, 
iż krwią własną dali świadectwo nauce ewangielicznćj i u- 
twierdziłi królestwo Boże na ziemi. Gruntem więc i pod
stawą świętej wiary naszćj jest miłość wzajemna, zgoda, 
jedność i braterstwo. Te cnoty Zbawiciel głosił światu na- 

i uką i przykładem, a nam naśladować i wypełniać rozka
zał, jako warunek niezbędny do szczęścia doczesnego i wie- 

¡cznego. Nie wątpimy, szanowni bracia, że wierni naszemu 
wysokiemu powołaniu w naukach i radach waszych nieprze- 
sta jecie nigdy utwierdzać w tych cnotach powierzone wam 
owieczki. Jednakże my z obowiązku naszego postawieni 
będąc na straży i czuwaniu około tćj drogićj nam owczarni, 
za którą, stanąwszy na sądzie Boga, sumienny zdać musi- 
my rachunek, wzywamy was do podwojenia waszych usiło
wań i pracy w winnicy Chrystusa, bo jeżeli zawsze cięży 
na was ten święty obowiązek, to tćm więcćj poczuwać się 
macie do niego w tych czasach, gdy jednozgodnie rozpo
czynają nasi właściciele ziemscy zmianę stosunków włościań
skich co do zniesienia pańszczyzny i oezynszo wania, a na
stępnie uwłaszczenia włościan. Otwiera się nowa epoka 
dla dobra kraju i staje przed nami bardzo ważna dzieło, 
a wzniesienia którego bez ducha zgody, jedności i zaufania 
między wszystkiemi klasami społeczeństwa, a szczególnićj 
między właścicielami ziemskiemi i wiejską ludnością, roz
począć nawet niemożna. A zatćm ohowiąskiem powinno 
być dla nas świętym, ¡rzyjąć udział w tych dobroczynnych 
dla kraju przedsięwzięciach ¡.przyspieszać je. Lud nasz 
wiejski potrzebuje w tym względzie oświecenia stósownego, 
bo nie ma jeszcze o tćm zdrowych pojęć, a nawet dając 
się łatwo uwodzić błędnym podszeptom, ociąga się npornie 
i nierad od razu przystąpić do zgody i dobrowolnych ukła
dów. Do was więc kochani bracia należy,' powrócić za
chwianą ufność, zgodę i jedność między ludem a ich pa
nami i wzbudzić ku nim zaufanie; zabierzcie się ze szcze
rą chęcią do tego dzieła; będzie'to zaszczytna dla was praca; 
korzystajcie z pobożności ludu naszego i z zaufania jakie 
w was pokłada; nakłaniajcie go do przebaczenia wszelkich 
uraz i zawiści, a utwierdzajcie w miłości; słowem, staraj
cie się abyście nauką i wpływem swoim przyspieszyli to 

; dobro dla ludu naszego i byli pośrednikami zgody, jedno
ści, zaufania i miłości braterskićj, która powinna związać 
wszystkie warstwy społeczne. W właścicielach ziemskich 
wszelką znajdziecie pomoc, gotowość, przychylność i najle
psze chęci do robienia ustępstw i świadczenia dla włościan 
dobrego, dopomagajcież im szczerze i gorliwie w tych chwa
lebnych zamiarach. Upominajcie nas poczciwy lud, aby się 
nie pozwalał uwodzić podszeptami zgubnemi zkądkolwiek 
pochodzić mogącemi, bo te prowadzą do rozdwojenia i o- 
słabiają ufność względem właścicieli ziemskich. Okólnik 
Towarzystwa rolniczego z dnia 20 marca 1861 posłuży wam 
do wytłumaczenia jasnego, jak szczere zamiary mają wła
ściciele ziemscy dla dobra włościan. Bądźcie więc, kochani 
bracia, podług ewangiełii świętćj dobremi i czujnemi paste
rzami. „Bo dobry pasterz duszę swoją daje za owieczkę 
swoję, a najemnik i który nie jest pasterzem, widzi wilka 
przechodzącego, opuszcza owce i ucieka, a wilk porywa i 
rozprasza je.“ (Jan św. rozdz. X.). Te zbawienne usiłowa
nia; w celu zmiany stosunków włościańskich przez właści 
cieli ziemskich podejmowane, tćm łatwićj osięgnąć się da
dzą , gdy nieszczęśliwy nałóg pijaństwa, źródło wszystkie
go złego, który trapi i gubi lud wiejski, wykorzenionym 
zostanie, nad czćm również najusilnićj, bracia moi, pracuj
cie. Pijak bowiem, pozbawiony rozumu, najdroższe obowiązki, 
uczucia i najlepsze chęci stłumi i zniszczy, wyzuty z go
dności człowieka, staje się burzycielem własnego ij bliźnich 
swych dobra. Przejęci więc duchem swego powołania i 
Świętych obowiązków, okażcie się godnymi następcami tych 
przodków waszych, co wzrost wiary z dobrem kraju jednoczyć 
usiłowali, i starajcie się okazać, że duchowni silni wiarą, 
zagrzani miłością i ożywieni nadzieją, gotowi są zawsze po
spieszać ze swą pomocą tam, gdzie ich dobro ogółu i spra
wa zbawienia powołuje. Cały kraj teraz pogląda na was, 
jako na jedynych pośredników między wszystkiemi stanami 
spółeczeństwa: wywiążcie się godnie z zadania waszego z 
całą sumiennością, a łaska Boża niech będzie zawsze z wami. 
Lublin dnia 18 marca 1861. (podpisano) Wincenty, biskup, 
(podpisano) ksiądz Julian Sobolewski, regens kancelaryi.“

— Cesarz Mikołaj i nieboszczyk Paszkiewicz, urzą
dziwszy po swojćj myśli wyższy instytut panien w Puła
wach i oddawszy go pod nadzór szczególnćj ulubienicy 
obojga, pani Grooten, Mo3kiewki, pewni byli, że zupełnie 
rosyjski duch w tym zakładzie panuje. Publiczność dzie
liła w części to przekonanie, a nawet gorsze jeszcze co do 
moralności instytutu robiła przypuszczenia, ile że nieustan- 
nemi wizytatorami tego cesarskiego instytutu panien, byli 
sami jenerałowie, fligeladjutanci i najrozpasańszych obycza
jów dygnitarze rosyjscy. Otóż stało się, że temi czasy 
wybuchł w tym ulubionym instytucie cesarskim formalny 
bunt panien przeciwko ochmistrzyni, pani Grooten, o to, 
że im nie pozwalała grubćj wraz z całym krajem przy
wdziać żałoby. Najzabawniejszą w całćm zajściu, że pani 
Grooten rekwirowała oddział ułanów dla uspokojenia zbun
towanych panien, bo bez wojska rady sobie dać z niemi 
nie mogła.



— Czvtamv w Kur. Wil. że właściciel majątków Ni- 1 do pułków włoskich. Wiadomość o przyjeździe Garibaldego
doki i Bystrampol w wiłkomierskim powiecie położonych, I do Turynu potwierdziła się, przybył tam, jako jeden z de-
były marszałek szlachty poniewiezkiego powiatu Karol By- putowanych miast Neapolu, aby zając swoje miejsce w par-

JLarakieffo man festu. lamencie włoskim, a ludność turyńska niemal cała wyszłastram, natychmiast po ogłoszeniu cesarskiego manitestu, 
winszując wszystkim swoim włościanom zgromadzonym 
z 200 z górą chat, oświadczył, że przy tój okoliczności 
robi ze swój stróny ofiarę, i daruje im na własność wszel
kie zabudowania włościańskie. Ta szlachetna ofiara wywo
łała objawy serdecznój wdzięczności ze strony włościan, 
którzy ją przyjęli z radosnemi okrzykami i prawdziwćm 
uniesieniem, i na zawsze musi wzmocnić przyjacielskie sto
sunki obywatela z swobodnymi odtąd kmiotkami. Zresztą 
majątek Nidoki, położony jest w bezleśnój okolicy, i p- By- 
stram dla podźwignienia budowli włościańskich niedawno 
jeszcze sam wydał znaczne summy na zakupienie lasu 
i rozdawał budulec włościanom według potrzeby każdego,

AUSTRYA.
Wiedeń, 6 kwietnia. Dziś zagajono sejm dolnorakuski, 

przyczćm tak namiestnik cesarski jak marszałek sejmu 
oświadczyli się za jednością Austryi. Po zagajeniu sejmu 
salcburskiego uchwalono wyraz zaufania dla ministerstwa.

— Na sejmach krajowych zlepionego z ułamków roz
licznych narodowości cesarstwa austryackiego przemawia 
każdy poseł w języku ojczystym. W Pradze, gdzie 47 ad
wokatów zasiada, hr. Forgacz, Węgier, zagaił sejm po cze
sku, marszałek ubolewał, że po czesku nie umie, wicemar
szałek przemawia po czesku. W Morawie dr. Prażak prze
mawia po czesku, i sam następnie tłómaczy dla nieświado
mych języka własną mowę na niemieckie, a marszałek 
wezwał znających obadwa języsi, aby sami tłómaczyli, a 
jedynie ci co obojga języków nie znają, posługiwali się 
tłómaczem urzędowym. Rozumie się iż to zostawiono dobrej 
woli każdego, i nie poczytano za obowiązek. W Krainie 
mówią po słoweńsku i po niemiecku. W ogóle narodowości 
okazują wzajemną względność. Tylko sejmy salcburski i 
wyższorakuski położyły akcent na połączenie z Niemcami. 
W Tyrolskim sejmie mówią tylko po niemiecku, bo cały 
południowy Tyrol, będąc włoskim, posłów nie wyprawił.

lamencie włoskim, a ludność turyńska niemal cała wyszła 
naprzeciw niemu i przyjmowała go z wszystkiemi oznakami 
największego zapału i uwielbienia, ale z tego przyjazdu 
jeszcze na teraz żadnych stanowczych wniosków wyciągać 
nie można. List księcia Murata, który także giełdę zastra
szał, chociaż, jak niektórzy spostrzegli, pojawił się w dzien
nikach 1 kwietnia, wywołał w dzisiejszym Monitorze 
oświadczenie, jako rząd nic zgoła nie ma wspólnego z usi
łowaniami pretendenta. Rząd cesarski skłonniejszym jest 
raczój do pomagania niż do szkodzenia W. Emanuelowi; 
i tak zaręczają w niektórych salonach dyplomatycznych, że 
poseł francuski w Wiedniu, margrabia de Moustier, ode
brawszy tajne instrukcye, rozpoczął układy z ministrem 
Rechbergiera tyczące się nowego planu załatwienia sprawy 
weneckiój za pomocą terrytorialnego wynagrodzenia dla 
Austryi w innych stronach, zabespieczonego nietylko gwa- 
rancyą Francyi, ale nadto jeszcze ścisłóm przymierzem 
z królestwem włoskióm, zawartóm za pośrednictwem rządu 
cesarskiego; wiadomość tę jednak możemy na teraz jeszcze 
policzyć do nieszczupłego w naszych czasach zbioru roman
sów politycznych. Podobną bajką jest pogłoska, która się 
wczoraj rozpowszechniła w Paryżu i w niektórych pismach 
nawet odgłos znalazła, że dywizya jenerała Ladmirault, 
którój przegląd cesarz odbywał, bespośrednio uda się do 
Tulonu, aby stamtąd popłynąć do. Ankony i stanąć załogą 
w owóm mieście. Wszakże nowiniarze posunęli się dalćj 
jeszcze, dowiedzieli się bowiem o tajnym traktacie zawar
tym między Francyą i Rosyą i podpisanym 13 marca ma
jącym ni ińniój ni więcój na celu jak podział państwa tu
reckiego. Prócz innych fałszywych wieści zbija także dzi
siejszy Monitor to co mówiono o przesileniu gabinetowćm 

o właściwój zmianie ministrów, a korespondencya

stanawiają. Sprzedawano rodzaj papierów który r 
pojawia na targu, i znajduje się w ręku bardzo bogaj; w 
domów; były to akcye Rivoli i kolei Orleańskich, p0»'„T 
kszéj części własność Pereiry. Rivoli sprzedano ze strata; j 
procent, sądzą zatem że albo ci panowie przewidują 1 
albo chwilowo są w kłopocie pieniężnym. P

— Constitutionnel daje ciągle do zrozumienia 
chce pracy wewnętrznój w Polsce, a nie ruchu, że 
wiony punktu archimedesowego, punktu podpory, ruch 
wadziłby nieszczęścia. Uczucie Francyi dla Polski, 
jeden z korespondentów tutejszych do Czasu, jest za; 
silne. Dla starój, wyrachowanej, prozaicznéj społeczn 
francuskiéj, Polska, przez swe czyny, wydaje się boba 
ską, młodą. Roku 1835, kiedym rozmawiał z panem 
lemain, ten pisarz i par Francyi , mówiąc o powstani.» 
1831, zawołał „c’était sublime.“ Coś podobnego m’ 
dziś Francuzi, choć wypadki warszawskie są innego 
dzaju. Dla Polski jednak potrzeba, aby nieskończyłt 
na poezyi i efekcie. Polska potrzebuje prozy, rzeczy^ 
ści, t. j. reform administracyjnych i politycznych, pot 
buje normy, normy nowożytnój, którą zakreślił dla niéj 
1807, a która dziwnie do naszego charakteru przypa, 
Wczoraj w kościele św. Magdaleny ks. Petetot miał 1 
nie na rzecz ubogich rodaków. Kwesta przyniosła oi 
1000 franków. Dawali chętnie tak bogaci jak bit 
Francuzi. Broszura pana Vilborta znajduje wielki poi 
Zachęcony tém, autor myśli napisać inną. Niebawes 
Duchiński ogłosi broszurę, „Pomnik Nowogrodzki“, «I 
réj wykrywa polityczne przyczyny jakie ma rząd ror 
w obchodzeniu r. 1862 tysiącznój rocznicy założenia 
stwa moskiewskiego. O tych przyczynach nadmienił jn 
Włśniowiecki w ostatnim tomie Dodatku. • ,r'
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Praga, 6 kwietnia. Po uroczystóm nabożeństwie, które 
celebrował arcybiskup, zagajono sejm po czesku. Przed ko
ściołem witano grzmiącemi okrzykami sława lForgacza, Pa- 
lackiego i Riegera. Mowę czeską namiestnika hr. Forgacza 
przyjęto radosnemi sława! Namiestnik przedstawił sejmowi 
krajowego marszałka, hr. Nostica, w języku czeskim; hr. 
Nostic odezwał się po niemiecku, jego zastępca, dr. Wańka, 
po czesku. Poseł Rieger w imieniu swojóm, Braunera i Pa- 
lackiego, złożył protestacyą przeciw narzuceniu regulaminu 
czynności i wyborów, którą zapisano w protokóle. Poseł 
z Pragi z powodu nieustannych prześladowań rządu prze
stał wychodzić. . . ł u «• .

— Umarł w tych dniach były minister stanu hr. Koło- 
wrat Libsztejnski, licząc wieku lat 83. Popierał żywo stu
dium języka czeskiego i starał się ile możności upowszech
nić historyą narodu czeskiego za pomocą literatury, poezyi 
i sztuki. Upiększył Pragę i założył Narodowe czeskie mu
zeum, słowem wszelkich dokładał sił do podniesienia du-

Havasa twierdzi, że ów znany artykuł dziennika Patrie 
tyczący się pogrzebu księżnój Kent i książąt orleańskich, 
który wszędzie, a szczególnie w Londynie tyle złój krwi 
narobił, ponieważ mu przypisywano urzędowe pochodzenie 
był li tylko wynikiem gorliwości niewczesnój jednego z re
daktorów wymienionego dziennika; minister Persigny ani 
wiedział o owym artykule, ani tóż żądał wytłómaczeń od 
ministrów angielskich.

— Mówią o zbiorowej nocie wszystkich mocarstw ka
tolickich do cesarza Napoleona, wzywającój go, aby woj
ska swego z Rzymu nieodwoływał i ciągle nadal jeszcze 
miał opiekę nad stolicą apostolską. Cesarz najlepiój czuje 
całą trudność i wyjątkowość stanowisko swego w tój spra
wie, powiedział bowiem niedawno do jednój z poufnych 
osób • „położenie nasze w Rzymie jest nie do zniesienia, 
nie możemy tam zostawić naszego wojska i niemożemy go
odwołaćl“ , , , .. .. . .

— Traktat handlowy francusko-belgijski jeszcze me 
przyszedł do skutku, chociaż nad nim obradowano przez 
całą zimę; lada dzień jednak podpisanym zostanie bo cho
dzi tylko jeszcze o ustanowienie opłaty od spirytusów.

__ Wiadomości które odbieramy ze Stambułu można
wiecznie śpiewać na tę sarnę nótę: „Pusto we worku 1‘

i •__ i ryt? i niowiio alrnd i i ił k lP.n nOSTfli, 2

Paryż, 5 kwietnia. Strach giełdy i pogłoski woji 
nieustają, każdy ich się niby lęka, ale im szczerze 
nie wierzy , mimo to jednak wywierają niepomyślnym 
na usposobienie opinii puhlicznój $ powiększając owę m ;0 
ność i niepewność która od lat kilku jest normalnym ii 
nem stosunków politycznych europejskich. Wczoraj na 
wiadano, że cesarz telegrafem powołał do siebie marsa 
Mac Mahona, który przybywszy do Paryża długą 2h

anís

prz
lire:

odbył naradę; dalćj, że na poniedziałek naznaczono mln, 
radę marszałków w Tuileryach, że obóz lyoński w 
powiększonym zostanie, że rząd włoski wezwał 
aby Ankonę wojskiem swojóm obsadził, że cztery ot 
liniowe wysyłają z Tulonu do Bejrutu, że świeża bryj 
wybiera się do Syryi, ponieważ się tam co chwila 
obawiają rzezi, a nakoniec że jeśli cesarz z prz< 
zwłok Napoleona I nie czekał do rocznicy 5 maja, t^rol 
dynie uczynił dla tego iż naprzód mu jest znane mep ¡¡ą. 
bieństwo zajmowania się takiemi rzeczami w czasie, W u. 
rym całą swoję czynność będzie musiał wiele ważmejl 
wypadkom poświęcić. Z tych wszystkich wieści jedna < feieb 
zdaje się być prawdziwą, to jest wysłanie dywizyi jew aj. 
Lamirault, którój przegląd cesarz przedwczoraj odci
na wzmocnienie obozu lyońskiego. Pogłoska o obsadź 
Ankony mogła stąd powstać, że jak wczorajsza rai

»s
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nnrvft nrzpehodzi na Kołowratów Krakowskich. pożyczka Mirósa się rozbiła, pozyczKa angieisaa nie przynacya przechodzi na noiowra o dQ gkutkU) na pożyczkę przymusową dawniejsi wie-
Peszt 6 kwietnia Dziś uroczyście sejm zagajono w rzyciele zezwolić nie chcą. Poseł angielski Bulwerdaje

potrzebie pogodzenia interesów monarchii ogólnej z konsty- 
tucyą węgierską i o potrzebie uszanowania prawa, jako 
podstawy tego pogodzenia. Wzmiankę o lutowych patentach 
przyjęto z wyraźnćm niezadowoleniem. Zresztą mowa spra
wiła niezłe wrażenie. Było przytomnych wielu magnatów i 
z wyższych stanów; posłów mało. Apponiego, Deska i pry
masa przyjmowano z okrzykami. Po zagajeniu sejmu na
stąpiło posiedzenie izby wyższćj.

6 kwietnia. Odbył się przegląd załogi przedZagrzeb,
banem przy cztiu uAw^j ov*w «w»—-. - __ a
zawieszono. Skupszczyna serbska zasiadająca w Nowym sa
dzie objawia bardzo wiele Bympatyi dla Węgier. Repre
zentanci miasta Zagrzebia postanowili wysłać deputacyą 
do Wiednia żądając wydalenia pułku arcyksięcia Stefana, 
z którego niektórzy żołnierze swawolnie sprowadzili krwa
we starcie, a dnia 2 kwietuia około godziny 7 wieczorem 
z 250 żołnierzy zdarli herb narodowy z przed domu nota- 
ryusza na placu Jełłaczyca. Umysły bardzo wzburzone. Lud 
wołał gorel i żądał by na gwałt uderzono w dzwony. Na
tychmiast wszystkie sklepy i lokale publiczne zamknięto, a 
żołnierze cofnęli się. Obywatele zebrali się na sali magi- 
strackiój i wyprawili deputacyą do bana, barona Sokczewi- 
cza, żądając uroczystego umieszczenia herbu i przesiedlenia 
załogi. Ban obiecał surowe śledztwo i ukaranie winnych, i 
zarządził środki do przestrzegania porządku.

i Karlowiec 2 kwietnia. Poseł karłowski na skupszczynę, 
Misza Stojanowicz z Kikindy, wraz z sługą swym, raniony 
na śmierć zdradziecko wystrzałem z pistoletu, Przez W*a' 
ściciela domu, u którego mieszkał, mielcarza Schobera, jak 
się zdaje, z powodów politycznych.

go odpłynąć do Herzegowiny wysłać niemożna, bo minister 
marynarki nie ma za co kupić węgla dla parostatków, a 
żadna kompania handlowa ani pieniędzy ani węgla na kre
dyt dać niechce.

— Pan Ulloa, który księciu Muratowi przywiózł wzmian
kowane 750.000 powiększój części podrobionych podpisów, 
nie jest znakomity obrońca Wenecyi, lecz syn dworzanina
króla Franciszka II. , , , .

— Z Tulonu donoszą, że eskadra ewolucyjna odebrała 
rozkaz aby była każdój chwili na pogotowiu a dywizya ad
mirała’Paris składająca się z czterech okrętów liniowych i 
iednói fregaty, natychmiast popłynie do Syryi, ponieważ 
Anglicy tamtejszą swoję stacyą znacznie powiększyli.

_ Zasługuje na uwagę jeden z ostatnich artykułów
w Journal des Débats groźnie napisany przeciw ciągłe
mu niedowierzaniu Anglii i ogromnych przygotowaniach wo- 
lennych tego mocarstwa. *

— Dekret cesarski w dzisiejszym Monitorze ogio- 
szonv wydany na mocy wyroku rady stanu, obwieszcza, że 
list pasterski biskupa Poitierskiego był nadużyciem i że w 
skutek tego zniesionym i zakazanym zostanie. . Ministrowi 
wvznaû i wychowania publicznego poruczono wykonanie te
go wvroku. Do dekretu dołączył Monitor obszerne 6 ko
lumn przeszło zajmujące sprawozdanie radżcy Sum, tyczące 
się owego listu pasterskiego. ... 1 , ...

_ Marszałek Mac Mahoń obejmie wkrótce dowództwo 
nad obozem pod Châlons; późniój zajmie on może miejsce 
marszałka Castellane w Lyonie.

— Fabrykańci lyońscy słysząc o cudnych materyach 
iedwabnych, które miano znaleść w pałacu letnim pod Pe
kinem i przysłać cesarzowi w podarunku, prosili o próby 
owych materyi lub pozwolenie przypatrzenia im się , aby 
dla fabryk francuskich korzyść jaką odnieść. Odpowiedzia
no tymczasem ńa ich podanie, że z Chin przysłano tylko 
dwie stare jedwabne suknie, których raaterya wiele jest

donosiła, z powodu wielkiego wzburzenia umysłów na 
pach Jońskich rząd angielski wysyła oddział flotty P<> 
wództwem kontradmirała Mundy z Malty do Korfu. u ie 
Syryi zaś, chociaż w istocie lękać się można nowycn] ~ 
szczęść w tym kraju, to jednak rozgłoszona wczoraj pp 
domość o wyprawieniu eskadry kontradmirała Pana» - 
tychczas się nie potwierdziła. Przeciwnie zaś potwie 
się najzupełniój cośmy wczoraj mówili', że rząd Iran 
żadnych zgoła w Londynie nie domagał się tłomacza 
do obecności książąt Orleańskich na pogrzebie księżnej N 

— W jednym z tutejszych dzienników czytamy»«ji 
spondencyą z Rzymu, która twierdzi, że papież niezaJMi 
z Rzymu wyjedzie, skoro tylko Piemontczycy wkr«-V 
tego miasta; już wszystko przygotowane jest do P" ( 
na ten przypadek, który prędzćj czy pózmój nastąprej i 
Wszakże na teraz jeszcze o ustąpieniu wojska irancu^ , 
niema mowy, owszem wszystkie kontrakty liwerunKO’ 
pół roku, z obowiąskiem dostawy do Rzymu, już ¿Mc 
Goyon pozawierał wskutek rozkazów odebranych zr 

- Jeden z okrętów liniowych odebrał rozkazho 
stanowiska w porcie lishońskim, 'niewiadomo jeszcze «o 
kiegojp artyleryi morskiój w Lorient znacznie i

kszają prawodawcze przez dwa dni obradowało jgj
inancul tyczącem się polepszenia losu »wi«zl0D^ ich J 
f przyjęto wniosek który powiększa dość zna^® 41 ¡eD 
wne. Książę Napoleon i kilku innych deputo^anyc en 
z nim oświadczyło się za zupełnćm zniesieniem
dla ^“potychczas w budynku ciała prawo(!®w®z0e^., 

było mównicy, każdy z deputowanych prawu 
miejsca; ponieważ jednak znaczne °?aza 7 częSt« 
godności, a szczególnie ta, przewodniczący częi j 
nic nie słyszał, przeto postanowiono “^nHonnel' i 

__W wczorajszym numerze Constituyiv
daje Grandguillot wyjątki z rozmaitych listów p . 
i okólników biskupich estatniemi czasami oj1 ,i okólników biskupich estatniemi czasami ogi 
dać wyobrażenie o gwałtownych i bezwzgięimy

ja

żel.

FRANCYA.
Paryż, 4 kwietnia. Dzisiejsza Patrie stara się uspo- . „"Z“ •'-nbionóikoić opili pobita», okazując jak bezzasadną jest obawa e»r»z± od kazdć, w. Fraoc,. ro^ ?

tych, którzy się lękają wybuchu wojny ^ Włoszech Przy- Piszą z Jarga aBrescyi zgromadzenie Włochów,
I 1Utan^Ga*,dr, ±?de;

«.««a«: o nwo ?hierAnie aie Garibaldzistowskich ochot
y£ać jak .1»

Klktórjch miastach Wioch LtaTX'X "wSÏ
Joraj iedoak »a gWteie odi>Y«J me obroW Wtoi mocao za-

których częstokroć używają. AwMnrskich^— Rada jeneralna departamentu Alpów M
lila zbieranie składek po całym kraJa któtf ib
w mieście Nicei pomnika dla jenerała Mass j l

tamże urodził. . ¿niobie; f ' S
—- Cesarzowa chodzi jeszcze C1ł^e J sje zWfni 

wczoraj całkiem czarno ubrana przypatryw , c
odbywającemu się na podwórcu tnUeryi \
wojska. Trudno ją podobno nakłonić do jam

-.............................swietn, wtafc » '
Wczoraj odbył się

s i
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filarki, na którym zwracał uwagę powszechny murzyn*nie- 
lt? îtléj piękności, mówiący wybornie po francusku i odzna- 
łi ¡¡y dwoma orderami. Był to jeden z książąt murzyńskich 

tą rj'd Senegalu, sąsiad kolonii fraucuskiéj St. Louis, który 
iojl ¡¡swno temu ścisłe zawarł z rządem francuskim przy- 

i >rze i wyjechał z ojczyzny swojéj, aby odbyć pielgrzymkę 
iąt Męki.
io( — Bank angielski zniżył swoje disconto na 6 od sta. 
sp — Rozstrzygnięto temi dniami w Londynie ciekawy 
Pi ¡tes. Fabryka Gloss et Elliot dostarczyła rządowi fran- 
^¡kieinu linę do telegrafu podmorskiego między Majorką 
Ogierem. Fabrykant Newal przekupił robotników Elliota 
ha ;rîy w linę owę powkręcali mnóstwo gwoździ stalowych,
® ; iż prąd elektryczny był przerwany w kilku miejscach 
wii na nie'do użycia. W skutek tego ¡fabryka Newal et 
nii mp. skazaną została na 250,000 fr. wynagrodzenia dla 
5’ tu Gloss et Elliot.
ib I _ Marszałek Castellane, znany ze swych dziwactw, 
roi Bjtawszy w jakiémá piśmie szwajcarskiém, że jenerał 
P» ¡chu ma mu hyć dodany jako alter ego, wyjechał na- 
iéjibmiaefc bez pozwolenia z Lyonu, przybył do Paryża i 
ypal adł jak bomba z dziennikiem w ręku do ministra wojny, 
t N jjąc wytłómaczenia. Minister wojny odpowiedział mu 
1 o«Unie, że ponieważ nie jest korespondentem owego dzien-

i, przeto mu objaśnienia bliższego dać nie może.

Paryż, 6 kwietnia. Najważniejszą dzisiaj nowiną, która 
M mechnie bardzo dobre zrobiła wrażenie, była wiadomość 

porażce powtórnéj księcia Murata, pretendenta do tronu 
»» iLolitańskiego. Nieprzestając na półurzędowćm napom- 
iljtlaw Constitu tionnelu, które Monitor powtórzył,

¡tósował cesarz list własnoręczny do swego krewniaka, 
iniając mocno jego postępowanie i przypominając mu, 

w°jc polityka francuska we Włoszech powinna być wolną od 
ze ;ikiéj rodowéj ambicyi i wszelkiéj myśli zaborczéj. Tak 
? tmniaDym będąc z góry widział się książę Murat spo- 
! ®ł owany do cofnięcia piorunującój odpowiedzi, którą już 

przesłał redakcyi dziennika Opinion nationale na 
j™! krezy artykuł, tyczący się jego intryg i listów otwar- 
arsa ( Prócz tego słychać w kołach urzędowych, że nieba- 
S111 idąc za’przykładem Anglii, rząd francuski uzna kró- 
0 (o włoskie, ponieważ stosunki międzynarodowe, a szcze- 
¡mjOj handlowe, nie pozwalają na ciągłe i bezwzględne 

ce® azenie związków dyplomatycznych. Uznanie jednak, 
(dzą, nastąpi z pewnemi zastrzeżeniami i ogramcze- 
co do Rzymu i Wenecyi, zwłaszcza, iż podług donie- 
Gaz. Drezdeńskiej cesarz ostatniemi dniami 
dał papieżowi uroczyste zaręczenie, że nie myśli 

rałaniu załogi swojój. Protestacya, z którą wystąpił 
iążę toskański przeciw ogłoszeniu królestwa włoskiego, 
’zie miała naturalnie żadnego wpływu na wypadki 

czne półwyspu, równie jak protestacye innych książąt 
ich i Franciszka II, - będące koniecznemi jéj następ-

i jcuwi.
odbji - Ze Syryi przychodzące wieści są niepomyślne; lud- 

bsada muzułmańska w całym kraju coraz widoczniéj niespo- 
i i 8fanatyzowana ; w Damaszku zaciętość fanatyków 

f u®1 igo stopnia dochodzi, że Abd-el-Kaderowi, przeciw któ-
F Poc i jako opiekunowi chrześcian od dawna się odgrażają, 
u. G le grozi niebespieczeństwo.

- Podług doniesień dzisiejszéj Patrie ruch narodowy 
zoraj j8pach Jońskich coraz większe przybiera rozmiary, tak 
’ansa spokojności obawiać się należy.

Słychać, że oficerowie i żołnierze z dawniejszego 
ira® «distowskiego wojska, którzy dotychczas byli w Pa- 

ma® wszyey niemal wrócili do Włoch. Stronnictwo demo- 
żnej » jczne chciało w hotelu Luwru wyprawić obiad na ucz- 
antfJ 8 jenerała Bixio i jenerała Mierosławskiego, ale obiad 
iezaw Mobno polieya zakazała.
ikrort -Wiceadmirał Bouet-Villaumez odbył przejażdżkę wzdłuż 
1° po i od Tulonu do Nicei, aby przedsięwziąć stósowne 
ąpii ? do obwarowania tego wybrzeża, petém wrócił do 

gdzie w jego przytomności spuszczono do morza 
un . 3 Pancerną Invincible zaopatrzoną w działa zro-

Pal nowych ulepszeń wynalazku cesarza.
1 ?» "i Pomn’k) w którym teraz złożono zwłoki Napoleona
aaI ¡i °k°ł° ? milionów fr. i pracowano nad nim 
M|th ^at> ^rzy puszczaniu ciężkiój bardzo trumny 
cznM» P°ran^° S*C niebespiecznie dwóch stu gwar-

ato L^ema-teraz ż&dnego związku telegraficznego mię- 
i Francyą, bo obiedwie liny podmorskie, sar-•ch J'ai bakarska, si* zerwały

6 Ah i iim an Bonaparte-Patterson apelował od wyroku prze- 
aD«iefl- jvr ’^danego do wyższój instancyi. 
m « r Monitor donosi, że nigdy jeszcze w Rzymie nie

we cudzoziemców na święta wielkanocne, co tego

aie d i(iIceadffiiral Le Barbier de Tinan, dowodzący esl 
f AesW >iiinIe?ną żebrał rozkaz,, aby eskadrę swoję miał

, T“ do wypłynięcia przy końcu tego miesiąca, 
enerał Goyon posłał z Rzymu kilku oficerów

inspekcją.
Anrth. ¡ei»^ 183 się °dbyć uroczyste poświęcenie mo 
' wyryta 7J Proffadzącego przez Ren między Kehl i Str 
J 'ich niepewności czasów i rozdrażnień i
,virbo^kipf,0ai)v z‘e 8>C ta uroczystość, na żądanie rzi 
’„gtad ' Słlni, - W8zelkich politycznych objawów. 

J“u’by t t ’ że wszyscy prefekci morscy odebrali rktóć iby toKmuracjr uucuiau i> 
Psie i i P°rty 8*dwne punkta wybrzeżów swoi

• ' Stulk oajprędzój dostatecznie obwarować.
’ ¿W*. że rząd • -jbie, 

ię zs
mini* td

leniu,-'"'’ T* rz^d meksykański uległ żądaniom ] 
cofnA88i\de SaIifny w 8Prawie szaretek hiszps 
Jen ł >dekret konfiskujący ich dobra.
^Ska °rnano’ komendant inwalidów, ma dosi 

^Wią coraz głośni ćj o ograniczeniu towarzys

św. Wincentego, które w ostatnich czasach nieprzyjazne I 
stanowisko względem rządu zajęły i służyły za narzędzia 
agitacyom legitymistowskim. Wszystkie kongregacye niepo
twierdzone dotychczas przez rząd mają być zakazane.

— Pułkownik Hennocque, deputowany z departamentu 
Moselli, wręczył księciu Napoleonowi adres zaopatrzony 
mnóstwem podpisów mieszkańców miasta Metz, którzy 
oświadczają księciu swoje współczucie z powodu mowy jego 
mianój w senacie.

Paryż, 7 kwietnia. Sprawy syryjskie są bezwątpienia 
wyzyskiwane na korzyść już to angielskich już to francu
skich dążności i w skutek tego raz w różowóm świetle, to . 
znów w czarnych kolorach przedstawiane. Zdaje się, że 
prawdę znajdziem w środku. Położenie tego kraju nie jest 
tak zadawalniające, ani porządek tak przykładny i be- 
spieczeństwo tak zupełne, jak dzienniki angielskie, szcze
gólnie rządowe, przedstawiają, ale rzezie i okropności nie 
są tak groźne, a fanatyzm muzułmański nie tak niebespie- 
czny, jak twierdzą pisma francuskie. To tóż odwołują dzi
siaj powszechnie owę wiadomość, jakoby Francya miała 
niebawem posiłki nowe wysłać do Syryi, a mianowicie od
dział floty śródziemnój wyprawić z Tulonu. Posiłki przy- 
najmniój jeszcze nie odeszły, a flota tulońska odebrała 
rozkaz wypłynienia z portu w drugiój połowie kwietnia, 
aby odbywać zwykłe ćwiczenia. Komitet syryjski, na któ
rego czele znajduje się znany pisarz i publicysta St. Marc 
Girardin, wystósował petycyą do senatu prosząc o prze
dłużenie okupacyi fraucuskiéj. W całym kraju zbierać będą 
podpisy do téj petycyi. Pieniądze we Francyi na korzyść 
chrześcian syryjskich zebrane były aie małe, bo sama 
składka Monitora wyniosła 440,664 fr.

— Ze względu na Anglią nie przyjdzie w istocie do 
skutku wysłanie kapitana Russella celem zwiedzenia brze
gów morza Czarnego oraz abissyńskich krajów. Również 
dla zadowolnienia gabinetu londyńskiego odwołano z Tehe
ranu barona Pichona, posła fraucuskiego, przeciw któremu 
rząd angielski nieprzestawał intrygować.

— Podług ostatnich wiadomości z Nowego Yorku za
nosiło się na spokojne załatwienie amerykańskiego rozdwo
jenia. Rząd w Waszyngtonie ma podobno zamiar niewysy- 
łać posiłków do twierdzy Pickens i z cytadelli Sumter 
wojsko swoje odwołać, a nawet mówiono o uznaniu zwią- 
sku stanów południowych przez rząd stanów północnych.

WŁOCHY.
Turyn, 31 marca. Jenerał Ciałdini d. 28 tm. przybył 

do Medyolanu, ażeby jenerała La Marmora od porzucenia 
służby wojskowéj odwieść. Ten wszakże obstawał przy twier
dzeniu swojém, że interpelacya jego w parlamencie była 
jak najsłuszniejszą, że powszechne sobie zjednała uznanie, 
że ją mimo to izba poselska, przez uległość dla minister
stwa, odrzuciła. Czuje on, jak ogromną, w obecnych zwłasz
cza stÓ8unkach, niesie ofiarę, lecz do niéj zmuszonym się 
widzi interesem osohistéj godności. Królowi tak samo 
się wynurzył La Marmora, a W. Emanuel wreszcie upór 
jego uznając, udzielił mu żądaną dymisyą.

— Allgemeine Zeitung z 21 tm. zamieszcza wia
domość, jakoby 13 tm. aresztowano w Turynie trzech Niem
ców za to, że w kawiarni w ojczystym rozmawiali ję
zyku. Tymczasem powód aresztowania był zgoła inny, a 
korespondentem sfałszowanćj pogłoski był jeden z owych 
trzech panów. Zbijając oszczerczą tę bajkę, podnosi się 
inny głos niemiecki z Turynu w Gazecie Koloûskiéj 
z zapewnieniem, że nie tylko w Włoszech wolno Niemcowi 
własnego używać języka, ale że Niemiec tak uprzejméj do- 
znaje gościnności, iż tylko życzyć wypada, by tych samych 
względów doznawali Włosi w Niemczech przebywający.

Według listu z Sycyli umieszczonego w Indépen
dance Belge wiadomości dzienników legimistycznych o 
niezadowoleniu w Sycylii panującćm wielce są przesadzone. 
Ta sama gazeta w końcu dodaje, że wprawdzie pewne w 
kraju intrygi znajdują poparcie nawet w urzędzie poselskim 
jednego z europejskich mocarstw. Dowodem na to między innemi 
dwa listy, dzisiaj w ręku sycylijskiego rządu, które jenerał 
Bosco do wiernych króla Franciszka zwolenników przez 
urzędnika rzeczonego poselstwa do Palermu posłał. Indé
pendance Belge wyraża nadzieję, że rząd pruski (gdyż 
to właśnie attaché jego poselstwa był pośrednikiem między 
królem zdetronizowanym a jego w Sycylii przyjaciółmi) 
wszelką odpowiedzialność w intrydze téj ze siebie zrzuci, a 
użyje stósownych środków ku obronie swój dyplomacyi prze
ciw uszczerbkom, któreby wyniknąć mogły dla jéj godności 
z osobliwszéj roli, jaką jeden z jéj urzędników wziął na 
się. Jeden z dzienników pruskich, przytoczywszy sprawo
zdanie belgijskiéj gazety i owe dwa listy jenerała Bosco, 
wyraża powątpiewanie o takim téj intrygi przebiegu, lecz 
przyznaje że niektóre pruskie poselstwa we Włoszech nie 
zupełnie są bez winy, jeżeli Włosi skłonni są do wierzenia, 
że Prusacy sprzyjają reakcyjnym intrygom.

W Rzymie polieya w dniach ostatnich przetrząsała 
domy i aresztowała, przy téj sposobności wpadła na trop 
spisku, który w stanowezéj porze miał przyspieszyć pow
stanie. — Zarząd skarbu wydał już rozporządzenia, ażeby 
od I kwietuia w państwach obcych półroczne procenta za 
obligacje pożyczki z 18 kwietnia 1860 były wypłacane.

W Wenecyi i innych miastach prowincjonalnych po
rozrzucano mnóstwo proklamacji, w których komitet cen
tralny każdego, któryby brał udział w oborach posłów do 
austryackiéj rady państwa, lub gorzej jeszcze ktoby przyjął 
wybór, nieprzyjacielem i zdrajcą ojczyzny ogłasza.

Z Genuy do Alessandryi, a stąd do Bononii od dni 
kilkunastu kolej żelazna dzień i noc przewozi znaczne wojsk 
oddziały; 15,000 wyznaczonych do zabespieczenia brzegów 
Padu, również nad rzeką Minczio mnożą się włoskie wojska.

Anglia i Szwajcarya reprezentantom włoskiego dworu 
już oświadczyły1, że Jego królewską Mość Wiktora Ema
nuela ea króla włoskiego uznają.

— Wyjmujemy z korespondencyi do Czasu, pisanéj z 
Rzymu, w końcu marca, ustęp następujący niezmiernie cie
kawy, z którego szczegóły o sprzysiężeniu, w formie tele
gramu paryskiego, z 5 kwietnia, obiegły przez dzienniki 
niemieckie: korespondent pisze: „Mówią tutaj wiele w u- 
rzędowych sferach o wypadku który może wywrzeć wpływ 
stanowczy na kwestyą włoską. Stronnictwo radykalne nie
zadowolone z postępowania cesarza Napoleona w Rzymie 
postanowiło było zemścić się koniecznie. Spisek cały od
był się w Londynie zkąd wyjść miało hasło do zamachu na 
życie cesarskie. Na wolnéj radzie mazzinistowskiéj przy
stąpiono do wyboru skrytobójcy: los padł na mieszkańca 
Rzymu, który stósowne otrzymał instrukeye i miał się nie
bawem udać do Paryża. Tymczasem Blanqui z wielu Wło
chami prostował drogi nowego Orsiniego w stolicy Francyi 
i przygotował wszystko do zamachu. Atoli jeden z człon
ków parlamentu angielskiego dowiedziawszy się nadzwyczaj
nym jakimś trafem o zbrodniczym zamyśle uwiadomił na
tychmiast papieża, który przyszłego mordercę rozkazał przy- 
aresztować, a sam uprzedził cesarza o wszystkich szcze
gółach grożącego mu niebespieczeństwa. W skutek komu
nikacji przez Ojca świętego uczynionéj Blanqui i jego wspól
nicy wnet aresztowani zostali. Mogę się mylić co do nie
których okoliczności tego wypadku- atoli rzecz sarnę mam 
sobie udzieloną przez osobę znakomitéj powagi; wiadomość 
mianowicie przesłana przez Ojca świętego cesarzowi Napo
leonowi <« nowym przeciw niemu spisku zda pi się być nie
wątpliwą, i gdyby wolno mi było wymienić źródło, z któ
rego powyższe szczegóły otrzymałem, czytelnicy Czasu po
dzielaliby zapewne moje mniemanie. Odkrycie sprzysiężenia 
przez papieża miałoby, jak powiadają, nadać inny kierunek 
zamiarom cesarskim. Kiedy Bixio upoważniony przez p. 
Cavour zapytał stanowczo cesarza kiedy nareszcie wojsko 
swe cofnie z Rzymu, ten miałby odrzec : Ni à présent, ni 
jamais.“

— Czytamy w Czasie: Ojciec św. odprawił w pry- 
watnéj kaplicy swojéj mszą św. za duszę poległych w War
szawie. Giornale di Roma pisząc o wypadkach war
szawskich, przetłumaczył żywcem ogłoszenie Nor da pełne 
naigrawań z ofiar a broniące ofiarników. Znam osobę która 
udała się do kardynała Antonellego, uskarżając się na po
stępek dziennika rządowego. Kardynał sekretarz stanu mo
cno był oburzony tym czynem i przyrzekł redakcyą zgromić, 
a ministra spraw wewnętrznych napomnieć.

Turyn 2 kwietnia. Najróżniejsze krzyżują się pogło
ski. Mówią, że król Garibaldego do Turynu zaprosił, nie 
ażeby plan wojenny ułożyć z jenerałem, lecz przeciwnie, 
żądać od niego, by stanowczo przeciw wszelkim zamiarom 
wojennym wystąpił, a naród od niebacznego kroku po
wstrzymał. W saméj rzeczy telegrafowano z Genuy, że 
Garibaldi w pierwsze święto Wielkanocne Caprerę opuści
wszy, do Genuy przybył, a że ztąd, jak słychać, najpierw 
do Turynu się uda. Mimo to król Wiktor Emanuel nie 
ustaje w przygotowaniach do walki. Główna kwatera wojsk 
lombardzkich, z Cialdinim na czele, wkrótce Breścią zaj- 
mie; nad Padem zaś ma objąć dowództwo de la Marmora, 
i w Bononii główną założyć kwaterę. Wypadki bowiem 
najświeższe w Neapolu i groźna Austryaków postawa skło
niły wreszcie jenerała de la Marmorę do cofnięcia poda- 
néj dymisyi. — Pierwsza linia okopów w Pawii już wykoń
czona, i w odpowiednią dział liczbę zaopatrzona ; nad drugą 
linią nawet w nocy przy świetle pochodni pracują. Nie
które gminÿ ofiarowały rządowi pewną liczbę dzwonów ko
ścielnych na lanie armat. — W Neapolu już od kilku 
tygodni wichrzą stronnictwa Burbonistów i Muratystów, które 
w połączeniu jedności Włoch przeszkodzić się silą. Ludzie 
ci nazywają się Autonomistami ; plany i nadzieje ich wy
rażone w owych dwóch listach jenerała Bosco, które wła
dze sycylijskie przejęły. Liborio Romano jest także je
dnym z ich przewodników, i w téj to myśli spowodował 22, 
a następnie 27 marca robotników i łazaronich do ulicznéj 
bójki. D. 27. dawniejsi króla Franciszka żołnierze pokazali 
się na ulicy w czerwonych, Garibaldoskich koszulach, uda
jąc Garibaldistów. Z krzykiem i klątwą na rząd teraźniej
szy wpadli do gmachu ministerstwa, i żądali pieniędzy. 
Gwardya narodowa za słabą była przeciw tak licznéj a dzi- 
kiéj czeredzie. Przywołano więc wojsko, a po małój utar
czce rozbiegła się i ucichła maskarada. Ale nie na długo; 
bo 29. nowa w mieście powstała wrzawa, a niezastraszoni 
groźbami rządu wichrzyciele na pierwsze święto nową za
powiadali burzę. Wreszcie załoga piemontska energicznie 
w to wkroczyła; zbrojnych rozbrojono, zakazano nosić czer
wone koszule, i uciszono hałasy. — W tych to dniach 
zbierano podpisy na petycyą do księcia Lucyana Murata. 
Pays ogłasza przyjazd jenerała Ulloy do Paryża, dodając 
że przybył z petycyą do Murata, opatrzoną w 750,000 pod
pisów, z nich 80,000 z samego Neapolu! — Liborio Ro
mano przeszłego lata w Neapolu był urządził straż poli
cyjną, „la Guardia Cittadina,“ plagę uczciwych ludzi, ze
braną z oszustów i złodziei. W ostatnich dniach wrzawy 
rozwiązał i rozpędził tę hałastrę Spaventa.

Turyn 3 kwietnia. Na ostatniém posiedzeniu izby po- 
selskiéj zwrócił Massari na to uwagę, że położenie dotych
czasowe południowych Włoch ustać powinno; ku temu ce
lowi różne przedłożył środki, a między innemi zniesienie 
rad namiestniczych. Rząd (wiadomo) uprzedził poczęści 
życzenia mówcy przez toż rozwiązanie rad namiestniczych, 
a zamianowanie czterech sekretarzy jeneralnych. Patęrno- 
stro po Mas8arim zabrał głos, i skarżył, że w Sycylii ja
cyś wichrzyciele szerzą anarchią. Oponowali mu Amari 
i Crispi. — Qaribaldi dnia wczorajszego wśród nieprzejrza
nych tłumów z zapałem witającego go ludu do Turynu 
wjeżdżał. Jako poseł neapolitański zajmie miejsce w iz
bie, i weźmie udział w obradach nad Włochami południo- 
wemi. Taki jest przyjazdu jego podany powód— O uzbro
jeniach z nad granicy austryackiéj dowiadujemy się, żq
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Mantua prawie wyludniona, i Werona byłaby pustą, gdyby 
jój 30,000 wojska nie zamieszkiwało. Podróżnych nie wi
dać nigdzie. Wszystko tajemniczo się dzieje. Przy wy
marszu pułków dopiero w ostatniej chwili dowiaduje się 
naczelnik o celu nakazanego pochodu. Oficerowie zapowia
dają głośno, że za dwa miesiące do Medyolanu wkroczą. 
Uderza w oczy dzielny pozór wojska, doskonałe jego przy- 
bory i materyały, konie piękne i silne, i ogromne dział 
mnóstwo. Tak więc wszystko bliską wróży wojnę. Kilka 
dzienników nawet rozpowiada, że Austrya zamyśla nająć 
zaimprowizowanych Garibaldzistów na to, ażeby ją zbroj
nie we własnych państwa granicach zaczepili. Tak zacnym 
sposobem chcesię Austrya postarać o słuszny Casus bel li. 
Pogłoski te podobno nie są bez wszelkiój podstawy. Rząd 
włoski czuwa nad zniszczeniem takowego podstępu.

— Z Rzymu 3t. m. piszą, że Ojciec święty dnia 
tego zemdlał w kaplicy Syxtyńskiój; po chwili przecież od
zyskał siły, a po nabożeństwie przyjmował kardynałów. 
Tutejsze pałace króla Franciszka jeszcze nie sprzedane, 
ponieważ król ma nadzieję za pośrednictwem Napoleona 
utrzymać się przy swój własności nawet gdyby Piemończy- 
cy Rzym opanowali, a przynajmniój chce się doczekać ko- 
rzystniejszój na przedaż pory. Zdaje się, że wyjazd z Rzy
mu do początku maja odroczyć pragnie.

— List księcia Murata i przybycie jenerała Ulloy 
z 750,000 podpisami więcój żartu niż obawy sprawiły w Pa
ryżu. Opinion Nationale radzi i księciu, którego rok 
1848 nagle z skromnego wywołał ukrycia, ażeby pospie
szył do Neapolu, a doświadczył szczęścia 1

Wiadomości miejscowe i potoczne.
— Jak ogromne pieniądze wydają w Ameryce kupcy i fabrykanci 

na obwieszczenia, służyć może za przykład „New-York Tribune“ z 15 
grudnia, która mówi: Pan H. C. Spalding zlecił tfam, abyśmy umiesz
czali w każdym numerze naszego dziennika w edycyi codziennśi, 
trzechdniowej i tygodniowej ogłoszenie o wyrabianym przez niego 
kleju na całej stronnicy, i zapłacił nam za to 32,000 dolarów. Jest 
to zapewne największa suma, jaką kto w jednym roku wydał na ob
wieszczenia w jednej tylko gazecie. W przecięciu każde jego ogło
szenie kosztuje około 500 złp.

— W Londynie kursuje amerykańska złota moneta sfałszowana 
dowcipnym bardzo sposobem. Jak się zdaje, została ona przepiłowaną 
piłką znaczniejszej grubości, a ile przez wypiłowanie ubyło złota, za
stępowano wagę wsunięciem pomiędzy dwie cienkie połówki ¡pieniądza 
blaszki platynowej, poczem trzy te części zostały zlutowane i brzegi 
za pomocą obrączki złotej przywrócone. Tym sposobem odebrano 
monecie po 20 szyli, wartości czyli po rsr. 6. Sfałszowana ta moneta 
nie daje się rozpoznać ani po brzęku, ani po wadze, jedynie za po
mocą bardzo dokładnego szkła powiększającego, lutowanie po brze
gach może być dostrzeżone.

— Na obchodzie żałobnym za ofiary poległe w Warszawie, oji foJi 
wionym w Paryżu, ze wzruszeniem dostrzeżono starca sędziwego »¡e 
remu wszyscy podać rękę clicieli, któregoby radzi na rękach włam >! 
ponieść. Był to p. Grochowski, pensyonarz domu inwalidów poh! 
przy klasztorze Sióstr Miłosierdzia istniejącego. Fiszą o nim do Cz, 
Pan Grochowski służył jeszcze w konfederacyi* barskićj. poijt] taj 
wiele może mieć lat. Głos powszechny daje mu lat 108. Siostry t 
łosierdzia zaręczały mi, że mają papiery Grochowskiego dowod, : 
że ma lat 101Sam interesent czcigodny, ale w tym jednym t- 
padku niewiarogodny, powiada, że ma“98 na 99ty. Ale poniem 
lat 4 stoi zawsze na jednym punkcie lub czasem zapomniawszy i 
cofa nawet o jaki roczek, przeto sumiennie chcąc powiedzieć, mój 
mu przyznać 100 lat przeszło. Używa on wszelkich władz, jesi “ ” 
soły, zdrów, trochę ma stępiony słuch i choć osłabione, ale jak m 
wiek dobre jeszcze nogi. Zimy nie cierpi i w zimie zawsze t p 
śmierć gotuje. Z wiosną odżywa w nim nadzieja życia. Snia,1 
nadzwyczaj trapi, Każdy pączek drzewa, każdy kwiatek rozwsdqt 
radością go przejmuje. Często poczciwy staruszek wychodzi na ( :g 
czeka na omnibus, wsiada i jedzie do najbliższśj kawiarni, tam p 
się małym kieliszkiem likieru, czyta dziennik francuski od desk 0 ' 
deski i jak przyjechał tak powraca. Omnibusy zwykły tylko > L 
wzgląd na niego zatrzymywać się przed kawiarnią. Niepotraj 
dodawać, że konfederat barski jest ulubieńcem Sióstr Miłosierlt 1 
kolegów, sąsiadów, gości kawiarni którą zaszczyca bytnością i ko ,ki{ 
ktorów omnibusów, którzy go papą nazywają. Grochowski poi u 
tach niebytności na bulwarach, przybył dziś po raz pierwszy dla 
cia udziału w uroczystości.

Redaktor odpowiedzialny Ludwik Jagielski w Poznaniu.

lat
tan
IZ
esni

Za dusze* niewinnie pomordowanych 
braci naszych w Warszawie w dniach 
25 i 27 lutego r. b., również i za tych, 
których ciała pod Zakroczymem z Wi
sły rybacy wyciągnęli, odbędzie się w 
Głuszynie pod Poznaniem d. 13 kwiet
nia r. b. o godzinie 10 z rana żałobne 
nabożeństwo. [1113]

Dnia 22 b. m. odbędzie się w Ple
szewie żałobne nabożeństwo za duszę 
ś. p. Heleny Cieszkowskiej zmarłej w 
Berlinie, małżonki Augusta hr. Cieszkow
skiego, prezesa kcła polskiego na sej
mie berlińskim. Cnoty domowe i pu
bliczne tój pani, połączone z wzniosłe- 
mi zasługami i poświęceniem się dla 
ojczystój sprawy jój małżonka, przez 
ten akt religijny, niech nam będzie 
wolno uczcić. Rodacy. [U 12]

Sprzedaż konieczna. [U07] 
Sąd powiatowy w Środzie.

Wydział pierwszy.
Nieruchomość wolna sołecka Juliuszowi 

Ferdynandowi i Emilii z Ilaufów małżonkom 
Zadów się należąca w Jerzykowie pod nr. 2 
położona oszacowana na 27.645 tal. 27 sgr. 
6 fen. wedle taksy, mogącej być przejrzaną 
wraz z wykazem bypoteGznym i warunkami 
w registraturze, ma być

dnia 14 listopada 1861 przed południem 
o godzinie litej

w miejscu zwykłćm posiedzeń sądowych 
sprzedana.

Wierzyciele, którzy dla pretensyi real- 
nój z księgi hypotecznój nieokazującój się 
zaspokojenia poszukują z ceny kupna po
winni się z takową do sądu zgłosić.

Środa dnia 16 marca 1861.

jpiglP* TOWARY
do bielenia

przyjmuję na mój naturalny biel- 
nik z murawy w Szląsku, dokąd 
co wtorek transport odchodzi.

S. Kantorowicz,
[1089] przy Rynku 65.

Świeża amerykańska biała
kukurudza (koński ząb) 

nadeszła; dawniejsze zamówienia uskute
czniam obecnie a przyjmuję chętnie nowe 
na knknrndzę i wszelkie nasiona za panów 
3. F. Foppe i fe p. w Berlinie.

Poznań 3 kwietnia 1861.
Rudolf Rabsilber,

[1034] _______ spedytor, ulica Szeroka 20.

Pod Czarnym Orłem: Wł. dóbr Modlibowiki z
ka, Wolf z Dobieszyna, Zakrzewski z Ciel 
adroin. Waliszewski z Chociczy, pani Brzt 
wsi Krotoszyna, obyw. Werse z Kobylina, ki 
Sochaczewer z Sierakowa.

(R

Pi
Jróle

Na dniu 13 t. m. odbędzie się ża
łobna msza w Starym Gostyniu pod Go
styniem za tak niewinnie poległych 
współrodaków naszych w Warszawie

Towarzyszów broni, którzy w bitwach 
r. 1848 udział mieli, zaprasza bez względu 
na ich stan na dzień 3 maja do Zacharze- 
wa pod Ostrowem.
[1109] Sylwani Taczanowski.

na dniu 25 i 27 lutego. [1108]

Dnia 15 kwietnia r. b. odbędzie się 
w kościele parafialnym w Bardzie pod 
Wrześnią nabożeństwo żałobne za po
mordowanych braci naszych w dniach 
25 i 27 lutego na ulicach Warszawy.- 

[1110]

W Starkowcu pod Miłosławiem d. 
6 b. m. wieczór około lOtój godziny skra
dziono ze stajni dominialnój dwa konie.

1 wałach wiśnio-gniady bez odmiany, 6 
lat mający, trzymający miarę;

2 klacz ciemno - skarogniada z gwiazdką
na czole, zadnie nogi mało białe, jedna tro
chę wyżój od kopyta, 7 lat mająca, trzyma 
miarę. W21L

Aparat miedziany Pistorynsza z wszelkie- 
mi naczyniami, ma do sprzedania Dominium 
Witosław pod Mroczą. [1087]

Doktora mydło aromatyczno - lekarskie z ziół uznane i od dawna 
LfUKlUia 0ij0jga płci używane, jako środek kometyczny do pozbycia się bez bó-

Rnrchard’ta lu opalenizny,, piegów, plam wątrobnych, węgrów, pryszczek, Dp 
uuiyuułu w wyrzutów skórnych i t. d. i do utrzymania i przywrócenia płci /borchardtc 
czystój i białój w młodzieńczój i ożywionój świeżości, przewyższa wszelkie in- krSutek- 
ne mydła i wody upiększające, używane do upiększenia. ZZ^My^0*10 działa 
mianowicie w kąpieli nadzwyczaj skutecznie i wzmacniająco. — lira Borchard’ta 
mydło z ziół dostać można w opieczętowanych paczkach oryginalnych po 6 sgr. w Pozna
niu tylko prawdziwe u 3. Menzla, przy ul. Wilhelmowskiój obok poczty. [131]

Fraybyli do Poznania«
Unia 11 kwietnia.

Bazar: Wł. dóbr hr, Żółtowski z Jarogniewic, Ra- 
doóski z Krześlic, Radoński z Daleszyna, Radoń- 
ski z Dominowa, Sawicki z Rybna, Życbliński z 
Brzostowni, Chłapowski z Czerwonejwsi, Chłapow
ski z Kopaszewa, Łubieński z Kiączyna, profesor 
Jakowicki z Ostrowa, panie hr. Mielżyńska z Mi
łosławia, Paliszewska z Gembic, Radońska z Da
leszyna, Szułdrzyńska z Siernik.

Myliusa Hotel Drezdeński: Wł. dóbr Taczanowski z 
Kuczkowa, Sander z Charcie, Winterfeld z Mur. 
Gośliny, Gettachling i kap. hr. Nostic z KI. Wsn- 
dris, panie Węsierska z Podrzyczy, Zelasko z Ko- 
wanowka, kupcy Moses z Berlina, Eisig z Barmen, 
Schellert z Magdeburga.

Oehmlga Hotel Francuski: Wł. dóbr Mittelstadt z 
Kurowa, Łakomicki i panie Łakomicka z Dąbró
wka, Krajewska i panna Bronikowska z Przyby- 
sławia, pani Radońska i panna Radońska z Rzego- 
cina, kup. Eckert z Koła.

Hotel du Hord: Wł. dóbr Baranowski z Rożnowa, 
Morawski z Jurkowa, Chłapowski z Turwi, bar. 
Lorenz z Drezna, pani Moraczewska z Chaław, 
Szołdrska z N. Popowa, Wyszomierska z Spławia, 
aptekarz Kugler z Gniezna, naucz. Schulz z Obo- 
rzysk, dzierż. Dehmel z Grodzią zczka, pełnom. 
Koczorowski z Bożejewic, kupiec Littmann z Wro
cławia.

Hotel Paryski: Wł. dóbr Iłowiecki z Ryńska, Licht- 
wald z Bednar pani Jackowska z Pomarzanowic, 

gimn. Jackowski z Bulić, dzierż. Golski z Czarno- 
piątkowa, insp. Burchard z Polskiejwsi, naddzierż.
Bdthelt z Trzebisławek.

Wiadomości kandlowe. JM
Stowarzyszenie kupieckie w Po:

Dnia 11 kwietnia.
Zyto: wyp. 25 węcpli, na wiosenną od UDU 

41%, maj-czerw. 41%, czer.-lipiec 42%, lipiec jsta 
43 tal. pł. Okowita: ceny niższe, wypow, i 
kwart, z beczką na kw. 19%,, maj 19%, czer. tl 
pł, lip. 19% żąd , sier. 20%, wrz. 20% Ul.pl, 

Berlin, 10 kwietnia.
Pszenica: w miejscu 25 szefli 70—83 tał. 

jakości. Zyto: wyp. 700 cent., w miejscu 25 
tów 44’/,—45%, na kwieć, i wiosenną odstawę , 

’/,—’/,, maj-czer. 44%—%—45, ca 11 
44%-45%—%—%, lipiec-sier. 45—%->/, tal» n 
Jęczmień: wielki 25 szefli 38—44 tal. 0 coś 
wyp. 4800 centn., w miejscu 1200 funt. 23-2^: 
kwieć, i kw.-maj 23%—’/»—24, maj-czer. 24’ J 
—’/,, czer.-lip. 25% pł., lip.-sier. 26 tal. żąd. 
raepiowy: w miejscu 100 funtów bez beczki IDaJ 
na kwieć, i kw.-maj 10%, żąd., 10% pł., m 
10%—%, wrz.-paź. 10%—% tal. pł. Olśj In r 
w miejscu 10% tal. Okowita: w miejscu 1 j p 
Trall. bez beczki 19”/,«--%, z beczką nakw. r 
maj 19%—”/,,—20, maj-czer. 19”/„—20-,m ™U 
lip. 20%—%, lipiec-sier. 20%—%,, sier.-im »ar:

tal. pł.

weg

dyp

IfCfl.
tzni

u
ii

Kurs giełdy w
dnia 10 kwh

Berlinie
kwietnia.

iel.

Papiery praskie. % d»no.
pła

cono.

I
% dano,

pła
cono.

Pożycz, dohrow.......
— rząd............
— 1859.......

1856.......
— 1858.......
— prem.1855.......

Obligi długu skarb..
— Marchii.........

Listy zast. March..
— Prus Wsch-

4%
4%

5
4y«

3%
3%
3%
3%
3’Z.

96%

101%
101%
105
101’,

117%
86

Pomor. ...••••

— W. Ks. Pozn...
— — (nowe)
— — (nowe)
— Szląskie...........
— gwar. B...........
«- Prus Zach.......

« — —
rent March.....

— Pomor..
— W. Ks. Pozn... 
— Pr.Wsch.iZch.
— Nadreńskie......
— Saskie........... ...
«« Szląskie..........

Papiery sagranlcsne. 
Anstr. metali..........

— Pożycz, naród. 
—' Obligi 250 fl....

Rosy. 6 poży. Stiegl... 
— 6 poży. StiegL.

3%
4-

4
3?
3%
3%
7-
4
4
4
4
4
4
4

90%
83%

94%

89

»4%
86%
97%

100%

Rosy. poży. an|
Polsk. obligi sL 

— Cert A. 300 zł.
— — B. 200 zł.
— Lis. z.n. wR.8.
— Ob.cztk. 500 zł.

Pieniądze.
Frydrychsdory............
Lujdory........................
Złota funt cel...........
Srebra dito..........
Saskie bil. kas............
Niem. banku...............

— płat w Lipsko
Austr. banku...............
Polskie bil. bank........
Disk. bank, od wezli..

88%

82%
94

fS

90

100%
77%
92
23
84%

113% 
109% 
456% 
29 21 
99%

99%
65%
87

4%

»7
97

65%

64%

»1%/»
95%
86
96%

ikeye kolei ielaznych.
Berhń.-Anhalt...........
Berliń.-Hamb...............
Berl.-Poczd. ;Magd....
Berl.-Szczeciń............
Wrocł.-Freih..............

- najnow.............
Brzeg-Niskie...............
Kożlo-Bogumin...........
* — pierwot...........

Dolno-SzL-March.......
Dolno-Szl. kol: pob....

— pierwot............
Półn. Fryd.-Wilh.......
Górno-Szl. A. i C.......

— LR. B...............
86%J Opol-Tarnowic.........

'»I

41
,8%

97 %J Starogr.-Pozn.......

4
4
4
4
4
4
4
4

4%
5 
4
4
5 
4

3%
3%
4

3% 83

113%
111’/,
136%
109%

93

48
32

94%

42%
118%

32

Akcye bank. 1 kredyt.'
Beri. Stów- kas...........
Beri. Tow. hand........
Gdański bank priw.... 
Dysk. Udział komm...
Gota. bank, pryw.......
Hanow. dito ..............
Króle w. dito ..............
Lipsk. Stow. kred.......
Magd, bank priw.....;- 
Pomor. bank, rycer....
Pozn. bank prow........
Prusk. udz. bank.......
Szląsk. Stow. bank....
Akcye przemysłowe.

Beri. fabr. kol. żel.....
Minerwy Szląskiój.....
Concordia....................
Magd, assek. ogn.......

Obllgacye z prawem 
pierwszeństwa.

Beri.-Anhalt...............

Bert-Hamb..................
— IL Em............

Berl.-Pocz.-Mag. A....
— Lit C....... .
— Lit ¡D..••••••••..

Berl.-Szczeciń............
— U. Em..............

Kożlo-Bogumin...........
— Ul. Em.............

Dolno-Szl.-March.......
— konwen............
— — HI. ser......
— — IV. ser......

4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4

4%
4

4
4%
4%

4
4%
4%
4%
4
4

7-

dano.
pła

cono.

115%
— 82
87 —
— 81%
70 —
— 91%
— 84
— ;/59
78
— 71%
81 —

\ Í22'/,
77% —

«—

16%
— 103%
—ę 415

97%
100%

103 —
— —

94'/,
100% —
100% —

— —
— 87%
— —
— —

94% —
94 —

91% ,—
— 100V,

Półn.-Fryd.-Wilh..
Górn.-8zl. Lit. 

— Lit. B..., 
— Lit D... 
— Lit. E..., 
— Lit F...

Sftrog.-Pozn... 
- II. Em..

%-%
10 kwietni«, 

śred. 
sgr.
85
83

—’/„ wrześ.-paź. 19%,
Wrocław, 

piękna 
sgr.

Pszenica biała 89—91 
, żółta

Żyto
Jęczmień 
Owies 
Groch

Na giełdzie: ..j«-. --— --—, ,,
kw.-maj 45%—%, maj-czer. 45%—%, ęzeMP

Na targu:

88—89 
60—62 
50—53 
32—33 
62—64 

Zyto: wyp,

P

tan
zai:

73- ¡“)’Cl
fofo'

57 
47 
30 
60

1000 centn., na

, i w
ciał

26- iu,ł56- W

moi
—% tal. pł. Olśj rzep io wy: mocniej się«ołlei 
w cenie, wyp. 50 cent, w miejscu na kwieć. , ■
maj 10'/,, maj-czer. 10’/,, żąd.,_ wrze.-p«’4’iiinj uiaj-czei. /u
pł. Okowita: słabo się trzymała w cenie, 
scu 19%, na kwie. i kwie.-maj 19%—v<i “ 1... 
19’/.—‘/u, czer.lip. 19% pł., lip.-sier. 20'/,«iję 

Szczecin, 10 kwietnia 
Na targu: Pszenica: węcpel 80-M

42— 46. Jęczmień: 35—41. Owies: 19-—_
43- 46 tal. Perki: szefel 18-22. SianOfplan 
nar 16—20 sgr. Słoma: kopa 6 tal.

BydgOBicz, 10 kwietnia. Łe 
Pszeaica:węc.65—82. Zyto:35’/,—,. 

30—36. Jęczmień: wielki 30—36, :nalj J 
Owies: 26 szefli 18—22. Okowita: 80(W% 
20% tal. Perki: szefel 20 sgr.

«Po

¿ł- pła-
% dano. cono.

Akcye Szląsklch kolei j

4?

3%
4

3% 
4%

4%

88

100%

80%

76%

94%
94%

ielaznych,
Freiburg............

— now. Emis.
— obi. z praw, pierw,

Kurs giełdy w Wrocławiu
dnia 10 kwietnia, 

F;plery 1 pieniądze.
Dukaty-.......................
Frydrychsdory...........
Lujdory........................
Polskie bil. bank........
Austr. banknoty.........
Nowa Waluta Austr..
W rocław. obi. miejskie 
Poznań. List Zast....

— nowe...............
— nowe................
— Listy Rent......

Szląskie Listy Zast...
— nowe Lit A....
~nowe... .««• «••••••

Łit>« B»«««««««»»««»
— Lit C................
— Listy Rent.......
— Oblig. pro w.....

Polskie Listy Zast......
— now. Emis.......
— Oblig. skarb....

— oblcząstk. A 500 zł.
Austr. pożycz, naród.
Minerwy akcye...........
Szląski bank...............

— tow. assek. ogn.

—
—
— ***
_ 65%
4 —
4 —

3% —
4 88%
4 81%

3% 89
4 97%
4
4

3% 86’/,
4

4% '—
4 85’,,
4
4
4 _
5 _
5 __
4 78
4 •.—

93%

108%
86%

97%

48%

Głog.-Żegan.—
Brzeg .-Niskie..- 
Doln.-Szl.-March........

— z pr. pierw.......
Gómo-Szl. Lit A. i C.

— Lit B...............
— obL pr. pierw-

%
4
4
4

4%
4
4
4
4

3%
7

3%
4%

4
4’/:

Pow<
ierai

Pt

76%
95

do j 
íj'tuc 
ÍOWi
jest

Ha

Nakładem i ezaonkaini Ludwika Mewhacba w Bozonu«,

Opól. Tarnów............ .
Kożlo-Bogumin..........

— obt z pr. pierw.
Kurs stów. kap. w. Po®

dnia u kwietnia.
Prusk. obL skarb.. 

— poży. skarb.

1855— 
ast Zastaw—

— nowe................
— nowe................

Szl. List Zast............
Zach. Prusk...............
Polskie.........................
Pozn. List. Rent.—--
— obl.miejsk.ILBm-
— obi. .................
— akc.bank.prow. 

Star .-Pozn. ak. kol. żel 
Gómo-SzL dito A—-’

— obi. z pr. pierw. B. 
Polgjrie banknoty• 
Najnowsza poż. pruska

Pozn
pozy. r. 

i. Lii

4%
3%
4
'Í

3'/t
3'/,

4
4
4
5

Inośi

- HOżli

E' J

9l’/(
89%

hien

i

Pop:

82
?2bi

"l'ía

> i
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